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Złączenie Wilna z Polską.
De czego zaprowadziłby fsdsraSizfn.

' Walka narodowych stronnictw z lewico- 
wotni o przyłączenie Ziemi Wileńskiej do 
Rzeczypospolitej zakończyła się 24 marca 
1922 r. zupełnem zwycięstwem rzeczników 
wykonania woli mieszkańców tej dzielnicy, 
przejawionej w powszechnych, tajnych, ró­
wnych, b&zpo&rccinfch i stosunkowych wy­
borach posłów do Sejmu Wileńskiego na 
zasadzie znanego prawa samostanowienia 
naredówr.

Wszyscy wybrani posłowie podczas kan­
dydowania zobowiązali się wobec swoich 
wyborców do r^zeeror adzenia wcielenia 
Wileftszczyzny do Mscierzy-PoiSkl bez za­
cnych warunków i bez żadnych zastrzezeń. 
Nie wszyscy jednak zobowiązań dotrzy­
mali. Zralazło się bowiem kilku zdrajców, 
którzy p j wyborach odrazu weszli w poro­
zumienie z Belwederem i łącznie z ludów 
eowo-soyialistycznymi posłami do Sejmu 
ustawodawcze,go próbowali tę najcenniejszą 
perię Polsld, Wilno, przefiymarczyó Litwie 
rówieńskiej. Pizez stworzenie kantonalnej 
Litwy , od szumną pokiywką „Litwy fode- 
raevmejj,c pozwoliliby tem samem na utwo­
r z e n i k a n a ł u  nie mi eck o - b olsze w i cki ego, 
przez którybyto kanał szły nietylko nie­
mieckie towary do Rosji ale i amunicja 
niemiecka dl? Rosji przeciw Polsce. Tym 
kanałem prcwadiziłybv państwa zachodnie 
s^cje  fabrykaty do Rosji, a Polska pozba- 
wionahy została, korzyści, jakie jej zape­
wni! droga tranzytowa z Zachodu na 
Wśfckód.

Równocz' -nie zaś straciłaby Polska 
przez ten kanał bezpośrednie połączenie z 
*aprzviaźrionemi państwami bałtyckiemu : 
Łotwą.. Esroirją i Finlandją,

Litwa — Palestyn*.
Również żydowstwo całego świata, po- 

p.^rał zamysły eoeracyjne, bo powszech­
nie wiadomo, że Wileńszczyzna dawno już 
upatrzoną została na kolonję żydowską, 
dokąd Rosja skierowała emigrację żyd ow­
aką a  skad rozchodzili się na całą Polskę 
łydzi, zwani do dziś Ktnia „Litwakami“. Ci 
żydzi sirrawilk ze koalicja obcięła Polskę 
na rzecz Litwy kowleńsk:ei. Ci sami żydzi 
zabiegają u  stronnictw lewicowych i u 
ui-ństw zachodnich, a nrzedewscystkiem u 
'■Anglików, aby Wileńszczyzna Polsce się 
ńie dostała i stąd uprawiaire tej t. zwr. po­
lityki federacyjnej przez Belweder i stron­
nictwa bel we doiskie,

Uchwała Ssaniu wsleitsfcisgo.
Sełm Wileński przeciwstawił się zaku­

som zrikomoj swojej mniejszości i 20 lute­
go 1922 r. iudjwałi} olbrzymią większością 
gloióy przyłączenie Ziemi Wileńskiej do 
Pobki ber żadnych wtu caków ; zastrzeżeń,

odrzucił wszelkie roszczenia Litwy kowień­
skiej i Rosji do Ziemi Wileńskiej, uniezale­
żnił Wileństczyznę od wpływów państw 
obcych, uznał wyłączne prawo zwierzchno­
ści Rzeczypospolitej Polskiej i poddał Zie­
mię wileńską Sejmowi ustawodawczemu i 
Władzom polskim w Warszawie, uznając 
także konstytucję z 17 marca 1921 r. za 
obowiązującą na Ziemi wileńskiej. W koń­
cu wybraJ Sejm wileński z pośród siebie 
20 pogłów, którzy mi<fli akt złączenia pod­
pisać i zasiąść w Sejmie warszawskim.

Rząd polski wobec Wi!na.
Niebawem zjechała nietylko delegacja, 

ale cały Sejm Wileński do Warszawy. Po­
słowie Sejmu warszawskiego przyjęli ich 
bardzo serdecznie, natomiast Rząd war­
szawski okazał sie ojczymem dla naszych 
braci wileńskich. Naczelnik Państwa nawet, 
zamiast swych współziomków ugościć, wy­
jechał sobie w ten dzień właśnie na mane­
wry. do Brześeia Litewskiego.

Kiedy delegacja zjawiła się w Prezydium 
Rady ministrów, przyjęto ją bardzo zimno, 
przedłożono jej do podpisania odpychający 
ak t nie złączenia ale rozłączenia akt prze­
widujący utworzenie Litwy kantonalnej. 
W obronę braci wileńskich wzięła sejmowa 
komlisja konstytucyjna, o co się pogniewał 
premier Ponikowski i podał się do dymisji, 
a Naczolnik Państwa skwapliwie dymisję 
przyjął. W międzyczasie polscy zwolennicy 
polityki federaKstycznej postarali się z wiel­
kim trudem u posłów angielskiego, francu­
skiego i włoskiego, by ci złożyli u Rządu 
polskiego oświadczenie, że inkorporacja, 
czyli wcielenie Ziemi wuleńskiej do Polaki 
byłoby u naszych sprzymierzeńców zacho 
dnich źle widziane.

Wytrwałość Wilna kruszy fedsralioty- 
czne plany.

Sejm wileński widząc tę wielką niechęć 
u dwóch najwyższych dygnitarzy Państwa 
Polskiego, wyjechał z powrotem do "Wilna, 
a pozostała tylko delegacja, która miała 
za zadano * tak długo pukać do bram Rze 
ci lypoopolitej Polskiej, póki jej do środka 
nie -wpuszczą. Pukali długo i cierpliwie, — 
przez co okazali tyle gorącego patrjotyzmu, 
ze zawstydzony Ponikowski, którego Na­
czelnik Państwa ponowire premierem ża­
rn'anowa*. cofnął się na całej linji i zgo­
dził się imieniem Rządu na podpisanie aktu 
?.]• czema, podyktowanego przez wileńską 
delegację.

Delegacja wileńska podpisując ak t złą­
czenia. zgi.dzda się, by Sejm ustawodaw­
czy ustalił statu t Ziemi wileńskiej, ale 

wnruiikkan, że stanie się to zgodnie 
z welą ludności tej ziemi, wyrażoną w uch­
wałach Se. uli u Wileńskiego.

Pamiętny dzień, 24 marca 1922.
Następnie przystąpił Sejm ustawodawczy 

do zatwierdzenia aktu oołączernią. Działo 
się to 24 ma-ca 1922 r. Uroczyste posie­
dzenie zapowied dam  dopiero na godzinę 
wpół do trzeciej, ale już od samego ranr 
było w Sejmie rojno i gorąco. Wejśue do 
sali sejmowej i trybun marszałkowską 
przyozdobiono zielenią. W loży marszał­
ka zasiedli obaj kardynałowie polscy, pry­
mas Polski areyo. Dalbor i arcyb. Rakow­
ski, dalej arcyb. Byczewski, książę biskup 
Sapieha, biskup Przeżdzieckl i aru. Loża 
Naczelnika Państwa demonstruje przeraził 
wq p istką. W. loży ambasadorów i.Okazuji 
się kilka otób ze sfer dyplomatycznych 
Loże urzędnicze szczelnie nabite dygnita­
rzami państwowymi. Gałerje przepełnione 
publicznością. Ławy ministrów i wiceminii 
strów w>j pełniono. Pość szybko wypełnił! 
sie sala poselska. Wrzystkie sześć stron­
nictw narodowych w pełnym komplecie, a 
więc związek ludowo - narodowy, klub 
chrześcijańslto-ludowy, narodowe zyedno 

! czciii* ludowe, klub chrześcijańskich ro ­
botników, nasz klub katolicko-ladOwy, 
zjednoczenie mi“<sRczańkIe. Na lewicy dość 
znaczne braki, posłowie roztropniejsi woleł* 
zostań w domu. by nie brać odnowiedzial- 
ności wobec potomnych pokoleń za ew< u- 
tualny pogrom zdrowej myśli narodo.cej 
Na rkrąine] prawicy wśród belwederskich 
u  muLn ro-konserwatystow, leszcz* wię­
ksze luki.

Obrady Srtjmu polskiego.
Marszałek Tiąmpczyńslu otwiera posie­

dzenie. Na trybunę wychodzi referent ko­
misji konstytucyjnej młodziutki i mimo, że 
socjalista., bardzo symoatyczny, poseł Nie­
działkowski. Przedstawia odnośne uchw.iy 
Sefjmu y, Reńskiego, odczytuje ak t złaesenia 
Ziemi u Reńskiej z Rzeczypospolitą, podpi- 
•**ainy p>-oz delegację Sejmu wileńskiego i 
P rąd  Polsku W końcu nrzedkłada wnioski 
Komisji konstytucyjnej.

Marszałek zarządza głosowanie bez dy­
skusji, poczem Sejm jednomyślnie:

) przyjął do wiadomości uchwały Sejmu 
wileńskiego z dnia 20. lutego 1922;

2) zatwierdził akt złączenia Ziemi wileń 
skiej z ftzecząnojpoiltą w d. 2 III. 1922;

3) wezwał Rząd, aby niezwlccrale objął 
sprawowanie władzy państwowej na Ziemi 
.wileńskiej;

4) uznał 20 delegatów wileńskich za po­
słów do Sejmu Ustawodawczego z dniem 
24. marca 1922.

Dodatkowa rezolucja.
Następnie wyszedł na trybunę pas. Skul­

ski i postawił w inreniu sześciu stronnictw 
narodowych następującą rezolucję, której
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uchwalenia zażądała delegacja wileńska 
przy podpisaniu aktu złączenia:

„Sejm Ustawodawczy wzywa Rząd, aby 
statu t Ziemi wileńskiej, który ma być wni e- 
siony do Sejmu zgodny hył z wolą ludno 
ści wyrażoną w uchwałach Sejmu wileń­
skiego".

Rezolucja ta  wywołała wielką konstema- 
nację na całej lewicy. Poseł Witos, pod­
szedł ku trybunie marszałkowskiej, rzutem 
oka obliczy! liczbę posłów n-rodowych, 
a nabrawszy pewności, że lewica z powodu 
luk w swem gronie iilechyonie się przegra­
ną skompromituje, wypisał na kartce czem- 
prędzej dodatek do rezolucji: „i z interesa­
mi Rzeczypospolitej" i wręczył ją Mai szal­
kowi. Poseł Skulski osobisty przyjaciel po­
sła Witosa, chcąc piastowcom ułatv i.c gło­
sowanie za rezolucją, oświadczył z dobro­
tliwym uśmiechem, że przyjmuj do rezo­
lucji stronnictw narodowych, dodatek pot. 
Witosa. Poczem Sejm uchwalił rezolucję te 
wraz z ratunkowym dla piastoweów dodat­
kiem pos. Witosa jednomyślnie, bo któryż 
z posłów narodowych nawet wileńskie!’ 
zgodziłby się na statu t Ziemi Wileńskiej 
niezgodny z interesami Rzoccyposoolitej:

Kto chciał oatrwać Wilno I komu słu­
żę federaliici?

Podnieść tu należy ku wlocznej pamięci, 
że od głosowania nad ucnwaleniom włącze­
nia Wileńszczyzny do Polski usunęli się ży­
dzi, Niemcy i jedyny w Sejmie boifzeVk, 
Łańcucki. Pokazało się tedy dc bitnie, 
w czyim interesie ludowcy, socjaliści, kon­
serwatyści ! demokraci bronili tak zajadle 
idei faderalis+ycznej.

Wejście do Sejmu polskiego posłów 
w il« fck k h .

rA teraz wezwał Marszałek Trąmpozyi ski 
sekretarzy sejmowych, by w pioradsili na 
salę sejmową posłów Ziemi wileńskiej.

Oczy wszystkich zwróciły cię ku wojściu; 
w W  chwili serca biją coraz głośniej, posło­
wie wyczekują z wielkiem napięciem przy­
bycia' nowych kolegów. Na sal* obza jakby 
makiem zasiał. Po małej chwili czekania' 
przedziera się poprzez podwoje do sali sej­
mowej dumny Orze! biały na amarantowym 
sukn!e. To sztandar Sejmu wileńskiego, 
a zanim posłowie Wileńscy. Zrywa sie hura- 
gata oklasków, a ze w szystkich ust wybiega 
głośne „Witajcie, Włtajfcfć". Przeszli środ­
kiem sali, poeta wili sztandar na trybunie 
marszałkowskiej i pod nim stanęli nasi uaj 
ukochańsi bracia wiieuscy. I znów zapano­
wała cisza- obok sztanda-u Sejmu. Ustawo­
dawczego, darowanego przez górników 
górnośląskich, stał nieruchomo sztandar 
Sejmu Wileńskiego, ale na jednym i na dru­
gim sztandarze jeden ł ten sam Orzeł Biały. 
Była to chwila, w której dokonywał się no­
wy cud.

Krolowa Korony Polskiej połączył' 
Ostrobramę z Jasną Górą na Wieki.

Ciszę przerwał i w krótkich, "ale ze serci; 
płynących słowach powita! Marszalek 
T rąmpczyńskl poslow wileńskich.

Przemowa Marszałka wileńskiego.
Na trybunę wchodzi Marszalek irójSCH wi­

leńskiego Łokuciejewski, ' pc«słowie wsWją 
z miejsc. W przemówieniu swem po imósł 
zasługi czynu na ziemi wileńskiej '/enerała 
Żeligowskiego, z żalem wsoomp" 1 ->e bra­
tni u a, ród litewski, który swą wolność Poi* 
sco zawdzięcza, w najcięższej dla Polski 
chwili łączył się z wrogami naszymi i z Za­
chodu i od Wschodu; w końcu oświadczył, 
że mieszkańcy Ziemi wileńskiej z synow- 
skiem przywiązaniem składają, przez swoich 
posłów całą swoją przyszłość w rę"e Naj­
jaśniejszej Rzeczyposjf olitej Polskiej bez 
żadnych warunków i zastrzeżeń. Zakończył 
okrzykiem: Najjaśniejsza Rzeczpospolitą,
Polska niech żyje! Cały Sejm odpowiedział 
gromkiemi oklaskami i brawami.

Sekretarz Sejmu poseł Soltyk odczytał 
posłom wileńskim co tylko zapadłe na Sej­
mie uchwały.

Przemowa Marszałka a ręmpczyńskiego.
Na zakończenie urcozysręści z ćiw* u ł gros 

Marszałek Trąmpczyńoki i w przepięknem 
przemówieniu wypowiedział z wielką siłą 
kilka zdań o głęboitioj treści politycznej, 
zaczynając od testamentu ostatniego z Ja­
giellonów Zygmunta Augusta: „Przeto pro­
simy i zaklinamy wszystkie «tany przez Bo­
ga żywego, aby będąo obywatelami tak 
Korony Polskiej jak Księstwa Litewskiego 
byli jediiem nlerozdzielnem ciałem na wie­
ki. A który zaś naród będzie chciał być tej 
Unji niewdzięczny i dróg do rozdwojenia 
będzie szukał, niechaj się boi gniewu Bo­
żego". — Stwierdził następnie Marszałek, 
że Polska podawafa kilkakrotnie rękę Li­
twie Kowieńskiej do zgody, na co Kowno 
łączeniem się z każdym naszym wrogiem 
odpowiadało. Mimo to nie tracimy nadziei, 
że zbliżenie da się osiągnąć. Nie mogliśmy 
oddać pod obce panowanie ziemi -dzennie 
polskiej], w ‘ której leżą kości naszych 
przodków. Wobec fałszywych wieści, sze­
rzonych przez naszych wrogów, mieszkań­
cy Ziemi wileńskiej dali świadectwo praw­
dzie. że chcą do Polski należeć i niema in­
stancji na świecie, któraby miała prawu ten 
onjaw woli zakwestjonować. Zapewnił 
wszystkich mieszkańców Ziemi wileńskiej, 
że Sejm Rzeczypospolitej nie pogwałci praw 
do bytu narodowości niepolskich, bo byłoby 
to sprzeczne z wzniosłą tradycją Narodu 
polskiego. Wspomniał o cichych mękach 
młodzieży filareckiej, mordach kata Mura- 
wiewa, o najświeższym ucisku krzyżackim 
i bolszewickim. Zwracając się zaś do posłów 
wileńskich zawołał: I otóż doczekaliście
chwili, którą przeczuł nasz nieśmiertelny 
wieszcz w inwokacji do Panny świętej: „Ty 
nas powrócisz cudem na Ojczyzny łono". 
Odezwały się huozne £ długotrwale brawa 
i oklaski.

Zwycięstwo myśli polskiej.
Taki miał przebieg najnowszy akt złącze­

nie Ziemi wileńskiej z Macierzą, a da  Bóg 
za wstawiennictwem się naszej świętej Kró­
lowej Korony Polskiej, że stanie się jeszcze 
jeden cud i w niedługim czasie Sejm war­
szawski powita także i naszych marnotraw­
nych braci ze Żmudzi, którzy także sami 
dobrowolnie wrócą na Ojczyzny łono.

Franciszek Maślanka 
poseł na Sejm.

S p r a w y  p c & d e

Z  S e jm u .
Na poeiedtztcniiu Sejmiu w ub. tygodniu wy- 

Iglosił premier Ponikowski szeroki program 
nowego" rządu. M. in. zapowiedział, że rząd 

bedzie opierał sie na konstytucji, będzie po­
nadpartyjny orafc dążył będzie do zmniejsze­
nia drożyzny. Obiecanki ładne, byle tylko 
zostały wykonane-

Ożywioną była dyskusją nad ustawą
0 pragmatyce oficerskiej, gdzie poseł Zału­
ska domagał się, aby oficerem mógł być ty l­
ko Polak. Sprzeciwiali się oczywiście żydzu, 
Niemcy i ich komotiowie — socjaliści. Jed­
nakże Sejm uchwalił mimo tych sprzeciwów, 
iż oficerom może być tylko Polak. Csytanie 
trzecie tej ustawy miało się zaraz odbyć, 
jednali, sprzeciwili się temu socjaliści (żyd 
Liebenmuin), którzy zażądali odroczenia 
trzeciego czytania ustawy, alby” „dać stron­
nictwom i rządów* czas do opamiętania się
1 naprawienia, błędu?!" Widzimy z tego je 
szcze raz, że żydzi, o których tu  najwięcej 
chodź , nie są Polakami, ani za takich się 
nie uważają. Gdyby bow,inni talk było, toby 
nie sprzeciwiali się ustawie, że „oficerom 
może być tylko Polak". Natomiast uśmie­
cha się żydom myśl, aby dalej zajmowało 
odpowiedzialne stanowiska w wojaku pol­
akiem, a w* chwili odpowiedniej podać dłoń 
„braciom" bolszewikom i zdradzie tajemnice 
wojskowe. Wszak w uib. tygodniu dopiero 
wyrokiem sądu doraźnego rotaitrzęlamo yg

Brześciu litewskim żyda Maurycego Bergera 
1 żyda Stanisława Mittelbacha za to, iż wy­
kradali tajne dokumenia wojskowe i odda­
wali je ajentom bolszewickim. Oto jakimi 
Polakami są żydowskie pijawki. Uzyż wo­
bec takich faktów nie siuszna jest ustawa, 
aby oficerem polskim mógł być tytko praw­
dziwy Polak?

I  byłaby taka ustawa przeszła, ale znowu . 
utrącili ją  ujaowie żydowscy — piasiowcy. 
Piasto.viec nos et Anuss postawił wniosek, 
aby zamiast „Polak", dać słowa „nieposzla­
kowany obywatel Państwa, polskiego". Jest 
to frazę 3. bo któż zbada tę „niaposzlakow- 
ność?" Jałtą miarą będzie ją kro mierzył? 
Jeśli zaś chodrń o etykę żydowską, to  my 
wiemy, iż tałmud, który wyznają żydzi na­
kazuję i za dobre podaje zdradzać „gojów", 
Ł j. chrześcijan. Piastuwcy jednał? wierzą 
w „nieposzlakowane charaktery żydowskie" 
i dlatego glosowali przeciw 3 aro. ustawy 
o pragmatyce oficerskiej, mówiącemu, iż 
„oficerem może być tylno Polak". Dzięki 
piastowcom — zwyciężył żyd Lichemu.mi, 
a synowie chłopscy będą żydowskim dobro­
dziejom buty przy woMćii czyścili, bo tak 
każe łalmud — i tak  chcą piastowcy.

Poza tern obradował Sejm w dalszym cią­
gu nad ustawą o podatku od wzbogacenia 
się, o pensjach profesorów, o państwowym 
banku odbudowy. Załatwiono kilka wnio­
sków nagłych oraz interpelacji. Z pośród in-” 
tc-T>eiacy, wybiła, się nienawiścią do Kościo­
ła katolickiego ' interpelacja ’ posła Czapiń­
skiego, wybranego do Sejmu przez okręg 
katolików wadowickich, w sprawie ost- li­
stu Biśkjjpoęw o małżeństwie. Do tej inter­
pelacji jeszcze wrócnny.

W piątek cało posiedzenie poświecone 
było sprawie wileńskiej, o ozem zamieszcza­
my aitykuł wstępny,

P o iy a z k * .  ? o !s k a  w  A n g J j i .
Ciekawym objawer^ naazej prasy jest 

wielka uciecha, gdy gdizieś uda, się rządowi1 
poMUcmu coś pożyczyć. Cieszono się z po­
życzki francuskiej, teraz gotowi niejedni 
z miłością pocałować Lloyda Georgea, że 
Anglja obiecała pożyczyć Polskiej Kraj. Ka­
sie Poż. „na razie oziery miliony funtów 
pzterlłn&ow", a ma jeszcze pożyczyć jede­
naście mi!jonów funtów szterlir rów. Zdaje 
sie jednak, że z tych pożyczek raczej smu­
cić się trzeba, niż cieszyć, bo i tak mamy 
blisko -sześćset millja,retów długów zagra 
niciznych, od iktó'rych płacimy miljaidy pro­
centów.

Pilska polityka zagraniczna.
Miń. Skimmnt zdawał na posiedzeniu Ko­

misji spraw aa,gran. sprawozdanie z obecne­
go sta? lu polityki zagiamcznej. Jakoś o stra­
chach. k lalicji z powodu sprawy wileńskiej 
nic p. Skiinmunt nie mówił. Pokazuje się 
więc, że okrzyczane owo „demajtche" ałjan- 
tów, b. j, wmieszanie się posłów zagranicz­
nych w sprawę wileńską było czynią ko ■ 
mcdją belwedeiską, popieraną także i przez 
•Uiasta", iktóa-y starał się wmówić w swoich 
czytelników, iż (krok ałjantów i przyłączenie 
Wilna do Polski według woli ludności ż e ń ­
skiej, grozi niesłychanem zawiklaniem w po­
lityce zagramc aiej. rZaigx nica była abso- 
li tnie (co za pewność polityka, oiaścikowe ■ 
go!) nie przyjęła tego aiktu włączenia. Wir 
leńszczyzny do Polski, bo ona domaga sie 
dla sierad wileńskiej aiutonomji (gdzie, kto, 
kiedy?")". Takto b Jgu je  się w pollty oe chło- 
tkW  1 prowadzi się ich na otoku żydowskie! 
nolltyk?, którzy pragnęliby mieć Poikike jak 
rajsłaibasą. bez Wiłra. Lwowai Ślą^k u, 
Gd-ańsika. „Niestety" są leszcze w Polsce lu­
dzie, którzy przez żydów nie są kupieni i  Ich’ 
polityki nie uprawiają, ale dążą <io ugrunto- 
wiania Państwa czysto wolskiego,

Z a g r i n i c s .
Z Rosji donoszą o ciężkiej chorobie Leni- 

ń*. który jest j^jłobno już kopająey..
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Konferencja w Genui ma się rozpocząć 
10 kwietnia, a  następnie będzie odłożo­
na do czasu po Wielkiej nocy..

-W ojnę Turcji z Grecją starają się za­
kończyć państwa ententy i w tym ceiu roz 
ważają w Paryżu pian pokoju ułożony 
przez lorda Curzona. Jeśli Turcja pizyj- 
nńe te warunki, - będzie przyjętą do Ligi 
narodów Bouoszą jednak pisuia, żo Musta- 
ła-Kernal warunki Curzona odrzucił.

Danja wysyła również swoicli przedsta­
wicieli na konferencję gospodarczą do Ce­
nni.

W Anglji uclało się Lloydowi Gcorgećowi 
utrzymać się jeszcze nadał przy : rzą ’zie. 
Yfiększość Izby gmiii ma się za nim opo­
wiedzieć.

Stany Zjednoczone mają odebrać z An­
glii 240 miljonów dolarów, jako zwrot ko­
sztów wojennych.

Japonia ma zaprosić rząd sowietów na 
konferencję w Dojranie. aby ułożyć sto- 
itrnki |  >apońsko-rosyjskie.

Węgry wyraziły- przez swego przedstawi­
ciela w’ Polsce życzenie zawarcia z Polska 
układii handlowego. Węgierski charge d’af- 
faire pi*zy rządzie polskim, bar. A nor odbył 
w tąj sprawie konferencję z podsekretarzem 

■stanu w ministerjiun handlu i przemysłu, 
p. Strafeburgerem, Rokowania bedą prowa­
dzone w dalszym ciągu.

G ftjekę. Rządy włoski i jugosłowiański 
doszły do zupełnego porozumienia w spra­
wie wykonania traktatu, dotyczącego R;je- 
ld, oraz t. z-w. trzeciej strefy dałmatyńskiej.

C z y  pf& cić  w k ła d k i  t  K a s y  c h o r y c h ?
Otrzymujemy ustawicznie listy od na- 

szvch Czytelników z zapytaniem, czy nale- 
ż "  płacić powyznaczane przez Zarządy po­
wiatowych Kas chorych sumy za służbę 
rolną.

W tej sprawie wyjaśniamy, że zgodnie 
z ticuwałą Sejmu, przełorsowarą — przypo­
minamy — przez socjalistów i piastowców,
Ustawa o Kasach chorych na wsi cbowiązu- 
pe także i w Małopolsce od 1 stj cznia ”922. 
Taksamo i opłaty za rok ubiegły t, zn. rok 
1921 są na podstawie usta wy wyznaczone 
riibowdem ustawra była zawieszona, a nie u- 
chylona Niema się więc co dzlwuć staro­
stwom, bo one muszą uchwalone przez Sejm 
ustany  wypełniać.

Ze strony naszych posłów wniesiono jflż 
wniosek na Komisji ochrony pracy, aby n 
stawę tę co do robotników rolnych, leśnych 
i wiejskiej 6?użby domowej całkiem uchylić. 
Wniosek ten referował pos. Potoczek wr u-

bieglym tygodniu na posiedzeniu Komisji 
i w głosowaniu drugiem wniosek ten przy­
jęto 13 głosami przeciw' 11.

Przeciw wnioskowi głosowrali chrześci­
jańscy demokraci, nar. part ja robotnicza 
i socjaliści.

Jest więc nadzieja, że ustawa ta  zostanie 
zmienioną w Sejmie, — dlatego z wpłatami 
do Kasy chorych, o ile nie miałoby to cech 
przestępstwa ustawy,' nie należy się spie- 
zyó. — Te gwałtownie wezwania ze strony 

Kas chorych, te strachy egzekucją, więzie­
niom i t. p. niech wam będą dowodem, jak­
by było w Polsce gdybyśmy mieli ylkc 
piastowców za opiekunów. Wszak to ich 
I,podarunek1 dla chłopów. Za to socjaliści 
po3zli w głosowaniu razem z piastowcami 
przeciw szkołom katolickim i przeciw reii- 
gji katolickiej i pomogli piastowcom stwo- 

jrzyć jeszcze Urzędy ziemskie.

B o s p d a r t i a  p a s t w o m
Kilka; razy zdarzyło mi się słyszeć i wi­

dzieć, jak ludzie, którzy wybrali się do Po­
znania albo na Pomo-rze, aby tam nowe go­
spodarstwo roiine prowadzić, narzekali na. 
swój los i wTcale nie błogosławili tej chwili, 
w której sprzedali swoje dawne gospodar­
stwo ą kupili nowe. Cóż jest powodem tego 
niezadowolenia? Wszak ziemia; dobra, mor­
gów' dużo, sprzęty, narzędzia i maszyny go­
spodarskie w dobrym sianie, dlaczegóż więc 
nie wziąć się do praicy? Tu właśnie najwięk­
sza przyczyna niezadowolenia.

Oto nasi chłopi kupujący ziemię w Po- 
znańskiem lub na Pomorzu nie zawsce umie­
ją się wziąśc do pracy na tej nowonabytej 
'/Jem!. W Pw.nansłd-Tn bowiem i wogóle pod 
byłym zaborem pruskim prowudiza ludzie 
gospodarkę postępową. Tam rolnik karżdy 
zna ziemię, umie się z nią obchodzić. Tan; 
wiedzą* co to jest pług moturowy, siw aik . 
zniwiaiika. Tam istnieją zmieniać płody w ten 
sposób, aby soli ziemnych nie wysuszać do 
ostatka, ale az te, to  znowu, inne Jila odno- 
wiednieh roślin wykorzystać. Tam umieją, 
gospodarze prowadzić t. z w. racjonalną ho­
dowlę, sączyć rolnictwo z handlem 1 przemy­
słem, wykorzystać w gospodarstwie wszyst- 
ki ..odpadki“ i wolne chwile.

I dlatego „tamtejsi1! ludzi© są panami. Za­
możność pozwala im nawet i na to, żeby

dom swój urządzić całkiem „po piński.w,
t. zn. po człowieczemu. ,JSTasi“ ludzie je­
dnak —i nie wszyscy puzynuimniej — takiej 
postępowej gospodarki prowadzić nie umie­
ją. Umieć nowiem , tylko wywieść nawóz 
z pod obory na pole, zorać byle jaiko i za­
siać byle czem, to jeszcze nie gospodarka,

I nie bodzie u nas dobrze, pótki nie mruczą 
sib ludzie dobrze i postępowo gospodarzyć. 
Nie nauczymy się zaś, gdy zajmować t»łę bę­
dziemy tylko samą polityką, a nie będziemy 
czytać książek gospodarskich. Nie nauczy­
my się postępowej gospodarki jeśli nie prze­
prowadzimy wr kraju uczciwej reformy rol­
nej. polegającej nie na rozbijaniu tego, co 
jest dobre, ale na budowaniu nowych, po­
stępowych gospodarstw- wiejskeh, na koma­
sacji gruntów7, aby można zastosować ma­
szyny iolnioze, na stowarzyszeniach gospo­
darzy, którzyby przez założeni;0 Soółkb Kół­
ka rolniczc-g-o i t  p. mogli zebrać większy 
kapitał, czy to na z.°kupno: maszyn, czy też 
nawozów sztucznych.

Dobry i mądry gospodarz będzie miał 
z dziesięciu morgów więcej, niż sacofany ze 
stu morgów. O tej gospodarce jeszcze kie­
dyś napiszę.

Józef Stawarski,
stały czytelnik „Ludu kabol.11.

Z a i r s a ś y  moz y s i o i d  w i a r j k a t o l i o k i s i
W ostatnim numerze „Głosów katolickich'’ 

kwiecień 1622) czytamy na pierwszej ‘'■tronie, 
ęp następuję'; „List otwarty Redakcji „Głosów, 
/tajlojiekieh11 do Pana Franciszka Puchały 
w '

Szanowni’ Panowie!
Ukazały się niedawno z Waszcm nazwiskiem 

na czele ulotne phemka, obiecujące po 130.000 
i 15.000 marek nagrody za przeprowadzenie

W uli batorskiej p. Niepołomice pow Boeli ilowc lu z Pisma świętego na szereg prawd ka 
ma i Pana Józefa iabiekiego wies i gmina Bo-1 tolickiej wiary, które są w tych p.semkach 
gin-zycę. powiat Yars awskb {szt. cgółcwo-wym;cni«ue. łTodzy innemi obie-

cujecio tam wypłacić powyższe sumy za. dostar­
czenie z ewangclji dowodów na nieśmiertelność 
duszy ludzkiej, na dogmat Trójcy świętej, na 
istnienie czyśc a lub wiecznych kar piekielnych, 
na założenie przez Chrystusa Kościoła katolic­
kiego, na ustanowienie kapłańskiego stanu ńp.

Nie chcemy wchodzić na raa.e w pobudki, 
które Was skłoniły do rzucenia togo wyzwania 
katolickiemu Kościołowi Być może, że chcecie 
przez to tylko zaspokoić własną ciekawość i 
słuszną chęć oświecenia się w rzeczach wi ery, 
być może, że checeie przez to bałamucić łatwo­
wiernych, podsuwając im myśl, źe Kościół ka­
tolicki prawd, w które wierzy, udowodnić nie 
potrafi.

Jakkolwieltbądz ueca się ma, Redakcja na­
sza oświadcza publicznie, że wyzwanie Wasze 
przyjmuje i że na wymienione tu prawdy podej­
muje się żądanych dowodów Wam dostarczyć. 
Ponieważ jednak przy tego rodzaju publicz­
nych wyzwaniach trzeba zawsze wyznaczyć od 
powiednith sędziów, którzyby beŁsuronnie oce­
nili, czy postawione dowodv są czy nic są wy­
starczające. zechciejcie, Szanowni Panowie, wy­
znaczyć komisję teologów, którym moglibyśmy 
przesłać żądane przez Was dokumenty. O ile 
tego w ciągu miesiąca nie uczynicie, będziemy 
w prawie oskarżyć Was przed opinją publiczną 
o lekkomy ślne rzucanie ' wyzwań panującemu 
w Polsce wyznaniu i bałamucenie łatwowier­
nych.

Nie dość jednak na tern. Na tym samym 
świstku, który pod Waszem nazwiskiem kursuje 
dziś po kraju, podajecie cały szereg dat doty­
czących rzekomego rozwoju katolickiego Koś­
cioła. Piszecie tam między imienni, że naul.ę o 
wiecznych męka ;k wprowadzono w roku 250, 
Skład Apostolski ułożone na soborze Nicejskim 
w r. 325; Aniołów czcić nakaz.-no w r 320; 
Wyrażeni" „Matki Chrystusa" (Nristo Totkos) 
zostało zamienione na (Teo Tokos) „Boga Ro­
dzica'1 w r. 451; Władza papieży datuje się od 
roku 539; Godzinki do Matki Boskiej ułożono 
w r. 600; Łacinę do obraądków kościelnych 
wprowadzono w r. 500. Krzyża jako gt dło za­
częto używać w r. 680; Obrazy nakazano czcić 
w r. 783; Dni krzyżowe ustanowił Leon KL 
w r. 801; O wzięciu Marji Parmy do nieba oKiiaj- 
mioro w r. 813; Księżom zabroniono żenić się 
w r. 1000; Czyściec uznano w r. 1000; Kiątwę 
kościelną ustanowił Grzegorz VIL w r. 1077; 
Spowindż zatwierdził sc.bóir Loretański w r. 
1116; Relikwje nakazar.o czcić w r. 1563: Mał- 
żc'istwo, kapłaństwo i bierzmowani*3 uczyniono 
sakramentami w r, 1563. Pomijam kilka punk­
tów tale niedorzecznych, że nie nadają się wo- 
góle do żadnej dyskusji.
. O też uważajcie dobrze Panowie Franciszku 

Puchała z Woli Batorskiej i Józefie Żabicki 
z Rogusaye. Jeżeli dostarczycie dowodów na 
jakikolwiek punkt wyżej wjinienionych waszych 
twierdzeń, Bedakcja mmza oświadcza publicz­
nie, że każdemu z Was wypłaci od każdego 
z tych punktów po 100.000 (sto tysięcy) marek 
polskich .gotówką. Punktów jest 17 więc każdy 
z Was może zarobić ładną sumę jednego miljo- 
tia i siedmiuset tysięcy marek. Dowody zeeh 
ciejeie przesłać na ręco notacjo sra krakovvs kie­
go, pana Tacteubza Starzewekiego przy ul cy 
Poselskiej. Gwarancją, że sunia wyżej wymie­
niona rzeczywiście wypłacona zostanie jest § 76 
trzeciej nowel* kodeksu austrjacldego, nas obo­
wiązujący, z racji naniejszego publicznego przy­
rzeczenia. Komisja, która dar ody przez Was 
nadesłane roatrząśnin, będzie się składać z sześ­
ciu profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego i 
to z dwu prawników, dwu historyków i dwu 
teologów. Dajemy Wam czasu trzy miesiące, 
t. j. do 1 lipca 1922. Jeżeli jednak do tegro ter­
minu żądanych przez nas dowrodów nie dostar- 
czyeit?, to zechciejcie znów sobie przypisać, że 
rozpoczniemy przeciw Wam akcję publiczną ja­
ko przeciw oszczercom pamijaesgo w kraju 
wyznatiia. Gdybyście zaś zechcieli się cofnąć i 
stawiano zarzuty odwołać, Redakcja uasza ofia­
ruje Wam w tym celu łamy swojego pisma, by 
publicznie to odwołanie podać do wiadomości 
ogółu.

Z należnym Wam, szanowni’ Pan owa t, szacun­
kiem „

R e d a k c j a  . G ł o s ó w  k a t o 1 i e k i c h” 
. Kraków, Kopernika 26".

/
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Nowk zakłady przemysłowe.
Jak już dzienniki w notatkach kronikarskich 

doniosły, dokonał we wtorek dnia 14 lutego br.
O. Sopucb, Prowincjał zakonu 00. Jezuitów 
w Polsce, poświęcenia dwóch placówek wiel 
kiego przemysłu, rozwijających od niedawna 
w Krakowje żywą działalność przemysło­
wą. Są to Zakłady Przemysłowe i Wydawn:eze 
,,Ryngraf’1 S. A. i fabryka, świec „Gloria11, Spół­
ka z ogr. odp.

Omawiana uroczystość tern występowała po 
za normalny szablon, że poświęcenie dotyczyło 
zakładów już dawniej otwartych, a obecnie 
znajdujących się już w pełnym ruchu i rzeczy­
wiście w pełnym rozkwicie, pomimo, że wymie­
nione pr*odsiębiorstwa istnieją od niezbyt daw­
na. S. A. „Ryngraf11 zawiązaną została z po 
czątkiem roku 1921, a jej poszczególne oddziały 
datują niejednokrotnie swój początek dop’ero 
od kilku miesięcy. Uroczystość poświecenia 
dała uczestnikom możność zapoznać się bliżej 
t krakowskiemi zakładami przemyałowcmi 
,Ryngrafu" fOprócz nich istnieją dwa duże od­
działy we Lwowie i w Częstochowie).

Jako naczelną zasadę swej dz ałalności, po­
stawiły sobie nowe zakłady hasło (jak to w prze­
mówieniu swojem podcza® uroczystości poświę­
cenia podniósł Prezes Zarządu 9 A. ,-Ryngraf’1 
p. Aleksander Dobrowolski). W imię ' Krzyża 
świętego i „Orła Białego’1 t. j. działalność na 
pożytek Ojczyzny naszej!! i w tyir kiemnku 
zdoialy już obydwa przedsiębiorstwa osiągnąć 
wydatne rezultaty.

„Gloria” założona w drug:ej połowie ubiegłe­
go roku pTzez grupę osób, przy współudziale 
S. A. ,Ryngraf1, przedstawia sie po kilku mie­
siącach, robót inwestycyjnych imponująco, 
zwłaszcza gdy się zważy, że od szeregu tygodni 
spotyka się już w handlu piei wszorzędne jej 
wyroby (na razie wszelkiego rodzaju świece), 
opatrzone jej marka.

Takie przedsiębiorstwa zasługują na jak naj 
wydatniejsze poparo!e katolickiego i narodo­
wego s( ołeczeńatwa.

Trucizna na myszy
Ostatni Nr. ..Przewodnika Rólek rolniczych11 

wyraża obawę, ii groźna plaga myszy, która 
tyle spustoszenia zrobiła roku zeszłego w Ga­
licji wschodniej, może w tym roku naw i odzie 
Małopolską zachodnią. Jako najlepsza truciznę 
na myszy podaje „Przewodnik’’ pszenicę goto­
waną i następnie polaną płynem, zav. orającym 
hodowany zarazek tyfusu mysiego. (Można o- 
hrzymać tern płyn we flaszeczkach z Państwo­
wego Zakładu eoidemjologicznego, Warszawa, 
ul. Okocimska 1. 2). Sposób prayrządzema tru­
cizny następujący:

Jedn» Dasieczkę lub rurkę z hodowlą tyfusu 
mysiego na galarecie napcłrić przegotowaną i 
ostudzony wodą, potrzymać wodę 15 do 30 mi­
nut. żeby bakterje odmokiy, nasłępi?:e 2 do 3 
razy flaszeczkę wypłukać, lekko wstrząsając, 
.ludna mała flaszecaka może być użyta na 1/B li 
tra wody. co wystarcza na polanie 1 do D/a 
litra pszenicy. Jedna większa flaszeczka może 
być użyta na litra wody, co wys/arczy na 
polanie 4 do 6 litrów pszenicy. Pszenica winna 
być ostudzona do ugotowaniu i następnie z tru­
cizną debrze wy.nięv-ana.

Do nory mysiej sypać należy łyżką stołową 
przygotowaną w ten sposób pszenicę; w bu­
dynkach można ją sypać kupkami. Można rów­
nież kawałki chloba polewać hodowlą tyfusu i 
rozkładać w pobliżu nor. Flaszeczki przed uży­
ciem należy przechowywać w temperaturze po­
kojowej w ciemnem miejscu.

Dla iudzi i zwierząt zarazek tj fir u mysiego 
jest zupełnie nieszkodliwy.

Interpelacja
posia ks. Dra Kazimierza Kotuli i tow. do pana 
Ministra Spraw Wojskowych w sprawi* «k< 
mieszczenia maszyn z fabryki bron’ w Gdańsku 

w wilgotnych fortach w Dęblinie.
Donoszą nam z Gdańska, że Rząd Polski p- 

mieścił maszyny z fabryki broni w Gdai. ku 
pc jej rozebtanóo, w wilgotnych fortach w Dęb­

linie, gdzie rdzewieją i ulegają zniszczeniu. 
Fakt ten ma wywoływać usmioch szyderczy 
wśród Niemców gdańskich.

Podpisani zapytują pana Ministra Spraw Woj­
skowych:

1. Gdzie te maszyny zostały złożone i czy je 
zabezpieczono przed zniszczeniem?

2. Co pan Minister zamierza uczynić z tenJ 
maszynami?

Interpelant.

interpelacja
posła Franciszka flaśsarki z Klubu Polskie­
go Stronnictwa Katolicko-Ludowego i in­
nych do Pana Ministra Skarbu w sprawie 
subwencjonowania opery warszawskiej z 
funduszów państwowych, wniesiona na po 

siedzeniu Sejmu 21 marca 1922 r.
Opera warszawska, prowadzona w z a ż ą ­

dam gminy m. Warszawy, wyioazała za je­
dno półrocze, t. j. za czas od 1  września 
1921 i. do 28 lutego 1922 r. 340:000.000 
marek deficytu, co za cały rok wynosi 
o8U.000.000 marek.

Ponieważ deficyt ten .jest częścią deficytu 
gminy m. Warszawy, na i>okrycie któ-ego 
czerpie kasa m. Warszawy pieniądze z  Kasy 
Państwowej, zapytujemy przeto Pana Mini­
stra Skarbu, dlaczego przez cofnięcie sub­
wencji nie zmusił dc tąd gminy m. Warscza- 
wy ao oddania prowadzenia opery, w ręce 
prywatnych fachowców?

Opera warszawska prowadzona jest roz­
rzutnie, zatrudnionych,. względnie opłaca 
nyeh tam jest podobno aż 890 osób, wyso­
kie płaice biorą tam dawni synek,urzyśoi 
caascy.

Danina nałożona na mah rolnych f bez- oi- 
nycb chłopów ma przynieść około 790 miljo- 
nów, a w ięc prawie ca ą tę kwotę podiłaule 
sama tylko opera warszawska. W’ąc po to 
ma się ściągać z małorolnych daninę z wiel 
kim nakładem kosztów, rhy  za te pieniądze 
utrzymywać synekurzyJtów rosyjskie,.
' Potrzeby istnienia opery w stolicy I oisld 

nie zaprzeczajmy, ale skoro np. w Krakowie 
prowndzi opea ę prywatny fachowi jc z do­
brem! wynikami, dlaczegoby opery war- 
szawskiej nie można było oddać w przedsię­
biorstwo prywatne?

P-obiedr pow. Wadowice.
Po długi-j pmerwie, zobaczyliśmy znowu je­

dyną dla nas gazetkę „Lud katod cki”, którą 
nam od października z. r. sp.owadzai obecny ks. 
katecheta.

Jak z noczątku maln miała ona u nas odb’or- 
ców, tak teraz coraz więcej garnie się do niej 
czytelników. I nic dziwnego! Przecież jest pis­
mem stronnictwa, które broni gorliwie tego, .o 
wielkie i święte i spraw’edliwe. a jako taka 
jest najodpowiedniejszą dla Polaka-katolika.

W ostatnich dniach zeszłego miotąca, kilku 
ze wsi Benezyna dało się wn,ągnąć do „piaskow­
ców11. Pewnie się złakomili na ich czcze obie­
canki. zapominając o tem, że obiecanka cacan­
ka... Oby się jeszcze spostrzegli zawczasu, bo 
inaczej będą na zimne dmuchać,

Aż przykro jest wspominać wypadki ostat 
nich tygodni. Oto kikunastu najzuchwalszych 
młodzieńców naszej parafji tak gorsząco i iście 
po pogańsku zachowało się w koścHe i to 
w czasie Mszy tw., że niejeden z na° patrząc na 
to, musiał sobie powiedzieć: „wiarę utracdi,
wioc po cóż tu przychodzą11? A co gorsze, swym 
złym przykładem zarażają oni innych lekko­
myślnych, k‘órzy się im dają powodować. Ock­
nijcie aę i 7,rozumnie to przecie, że w pierw­
szym rzędzie sobie największą przez to wyrzą­
dzacie szkodę, a potem przynosicie wstyd i hań­
bę innym swc'm rówieśnikom, a (przez to) tein 
samem i całej naszej naogól dobrej i pobożnej 
parafji. Paroljanin.

P o b i e d r, dnia 10 marca 192? r.

Grybów.
Dn'a 20 hPego b. r. odbył się w seii „Sokoła11 

w Grybowie tajny wlec piastowców. Bo^ą się

piast owcy jawnie występować, to też ponryjo- 
tnu organizują sie na zgubę tych. dla których 
dobra powinni pracować, t. j. rolmków i całej 
Ojczyzny. Na wiecu tyją agitator piastowski 
Sulowica dmgc przemawiał. Lecz o czem? Czy o 
poprawie dobrobytu ludu, czy może o sprowa­
dzeniu na wozów sztuczrych. lub o oprowadze­
niu porzodku w mieście? Otóż nie — lecz prze­
mawiał, jak zwykle piaatowrcy mówią, kłamią a 
i oczerniając kapłanów, których powinniśmy o- 
taczać wciąż miłością jak największą. Mówił p. 
Sałowioz, by księży nie słuchać, >o oni tylko 
p’eikł*m straszą, że kazania mówią o polityce 
tylko i że czasem o JEwangelji św. nawet nie 
wspomną. Lecz * p. Sułówicz, choćby księża o 
piekle nawet me wspomnieli nigdy, to i tak 
piekło jest i będzie i kiedj ś się przekonasz nam 
że ono jest. A jakże może mówić, że księżr o 
polityce tylko mówią z ambony ten, kto do 
kościoła uigd^ nie chodzi i kazania nie słucha, 
a tak:m świętym nie jest, żeby kazania słyszał, 
chodnąc po mieście alto w „Sokole”. Wstyd to, 
że Polacy i katohcy takich ludzi 9iuchają i ta­
kim oszczerstwom i bzdurstwom wierzą Praw­
dziwi katolicy będa zawsze szanować i słuchać 
kapłanów, i to tem więcej, im więcej na nich 
przewrotni piast owcy wygadują i ich oczer­
niają

A szczególniej my kobiety polskie, strzeżmy 
clz cci i dcanów naszych od takich agitatorów 
bezbożnych piastowskich, nie dajmy się wda­
wać naszym synom z tymi którzr chcą wiarę 
nam wydrzeć lub ją w nas osłabić. Strzeżmy 
domów naszych od złych gaz*t i książek. Módl­
my s'ę za tycli, co prześladują i wyszydzają 
Wiarę naszą św„ by im Bóg dał upamietanie.

Niewiasta katolicka.

Fleszów pod Krakowem.
W niedzielę 19 marca odbyło się publiczne 

zgromadzenie w Pk-szowie. Przewodniczył p. 
Franciszek Szywalski, naczelnik gminy, sekre­
tarzował kierownik szkoły p. Jan Twaróg. Po­
seł Maślanka przedstawił obecną sytuację Pań­
stwa Polskiego i wykazał zgubne skutki soju- 
szowej polityki ludowców z socjalistami. Pod­
dawszy przedmiotowej krytyce stronnictwa 
prawicowe, a przedewszystkiem narodową de­
mokrację, która w Sejmie działa na szkodę 
ludu wiejskiego, przedstawił następn!e pro­
gram S. K. L. i wezwaniem do utworzenia or­
ganizacji miejscowej skończył swe przemówie­
nie.

Wywody referenta poparł gorąco włościa­
nin Kardaś. Obrony piastowców podjął się p. 
Cygan, a ponieważ cyganił, zebrani go wy­
śmiali i wydrwili.

W końcu zawiązano koło S. K. L. Preze­
sem miejscowego Zarządu wybrano p. Fran­
ciszka Szywalskicgo, zastępcą p. Wawrzyńca 
Czekaja, sekretarzem p. Jana Twa toga, 
a skarbnikiem p. Stanisława Rosiewicza,"

Dirlczówka pow. Pilzno
Dowiedzieliśmy się, iż p. Wielgus, dotychcza­

sowy kierownik szkoły w Dulczówee, domaga 
się sprostowania korespondencji, zamieszczonej
0 nim w 1 n-rze „Ludu kat.11 b. r., grożąc ina­
czej skargą sądową. Ponieważ nie mumy czasu 
włóczyć s.ę po sądach, ani też nie chcemy ewen­
tualnie p. Wielgusowi przysparzać kosztów, pro- - 
simy Szan. Redakcję o zamieszczenie następu­
jącego sprostowania: Na zarzut, ii p. Wielgus 
zbił i skatował tali swoją zonę, że wstyd i hań­
ba na cały powiat, nie chcemy dostarczać do­
wodów, jako że jest to sprawa z życia rodzin­
nego. Przeto ten zarzut cofamy. Co się zaś ty­
czy dwu innych zarzutów, że p, Wielgus agi­
tuje za socjalistanr, a w szkole nie uczy, pros­
tujemy o tyle, że agitacje swoje odbywał p. 
Wielgus w czaoie uzyskanego w ciągu .oku 
szkolnego urlopu, a nie w tym czasie, kiedy ur­
lopu nie miał.

Następują podpisy obywateli z Pilzna i Dul- 
czówki. ’

Łoniowy pow. Brzesko,
Dnia 28 lutego b. r. znw ł tu u nas zasłużmy

1 kochany przez wszystkich kierownik szkoły,
# p. Jan Bartosz. Jak był on u nas kochany 
dowodem tego wspanały pogrzeb., w kłdraa 
wz’ęty udział wszystkie dzieci szkole i wieS 
cała. Ś. p. p. Bartosz był nauczycielem przez 8? 
lata. 17 lat zaś pracował we wsi naszej. Nauczy­
cielem był bardzo dobrym i sumiennym, a przy 
tom bardzo religijnym. Na jego pienlach widniał



..1UD KATOLICKI" Nr. 14 z dnia 2-go Kwietnia 1922 toku. Str. 5,

szkaplc-rz, a w domu przód obrazem Matki bo­
żej N. P. paliia się u niego w dzień i w nocy 
lampka. Czytywał ou „Lud katolicki*1, popkral 
go i roszerzai Zasługi jego przy wyprowadze­
niu z domu podniosł jeden z włościan, sv koś­
ciele znś przemówił ks. prałat Bobczj ńsl 1, pod­
nosząc jego życie rel:g’jne i pracowite. Nad 
grobem- wreszcie wójt łoniowski Teofil Kluska j 
pożegnał go imieniem wsi całej, im en em Kółka 
•olnKzegc, w atórem on długo pracował jako 
sekretarz i Straży pożarnej, dla której położył 
s. p. p. Bar osz w.ele zasług. C-ześć Jego pamię­
ci, niech odpoczywa w pokoju.

Jan Repuk.

M łynne pow Łcsocina
Z końcem lutego b. r. odbyły się w naszej 

parafji Misje przez 8 dn\ M;sje te dużo zdza- 
łały dobrego, wie’e dusz zostało grzechowi i pie­
kłu wyrwanych. Tan młodzież, jak i starsi, zło­
żyli ws łe zbawiennych przyrzeczeń. Oby te 
przyrzeczenia jednak weszły w życie, oby się 
odtąd wszyscy u nas kierowali zasadami naszej 
wiary św., tak w życiu prywatnem, jak i pu- 
blicznem.

Składamy serdeczne „Bóg zapłać7' ks. pro­
boszczowi naszemu za urządzenie tych Misyj, 
Ojcom Misjonarzom zs przybycie i nTznużoną, 
gorliwą pracę na ambonie i w konfesjonale, a 
ks;eżom ckoMcznym, szczególniej zaś k3. pro­
boszczowi z Kamionki i ks. katechecie z Lima­
nowej za spowiedź.

Wdzięczny parafjanin jeden za wszystkich

M1LJCNÓWKI w ostatnią sobotę z powodu 
&wlt ra .Zwiastowania N. P. Marji nie losowano. 
W sobotę 1 kwietnia b. r. będą za to losowane 
iwie m ljonówkt.

OJCIEC ŚW. IX) UNIWERSYTETU WAR 
SZAWSKWGO, Do rektoratu uniwersytetu war­
szawskiego DŁuesiro od papieża Piusa XI. wła­
snoręczne pismo zaadresowane do rektora Ja­
na Mazurkiewicza, z podziękowaniem za nomi­
nację w dniu 1 października 1920 roku dokto­
rem honorowy .n prawa kanonicznego. Przy tej 
sposobności papież udzielił rektorowi i każde­
mu z uczących się Apostolskiego błogosławień­
stwa.

ZMIANA UCTAWY O 8 GODZ. DNIU PRA­
CY. Dn a 21 marca b. r. weszła w życie no-wda 
do ustawy o 8 -godzinnym dniu pracy, zezwa 
jąca na otwieranie sklepów w godzojaeh obia­
dowych. Nowelę tę uchwalono na wniosek posła 
naszego p. Potoczka.

PIŁSUDSKI SPADKOBIERCĄ MILJONÓW. 
„Gazetą Warez.” denosi, że pc zmarłym w Aiae 
ryce Billewiczu pozostał spadek, wy noacacy szo- 
reg miljonów dolarów, w znacznej częśc’ przy­
padający p. Naczelnikowi państwa-, Józefowi 
Piłsudskiemu, jako krewmemu Bielewiczów po 
matce. Wydaje, nam się jednak ta wiadomość 
bardzo podejrzaną.

DANINA W POZNANIU. Ogólna suma dan 
ny, wpłaconej w b. dz'eln'cy pruskiej, przekro­
czyła na i-ocząt ku przeszłego tygodni-, kwotę 
7 irdiardów Ml;.

KURATORJUM SZKOLNE W KRAKOWIE 
zostało otwarte dnia 13 marca b. r. nabożeń­
stwem w kościele Karmelitów’, eolebrowanem 
przoz. Księcia Biskupa £ap:ehę. Po Mszy św. 
przedstawicie władz udali się do lokalu ku- 
ratorjum w zakładzie Lubomirskich, gdzie skła­
dali kuratorowi Owińsklemu zyc-enia, poezem 
zwi ,dz:li biura.

UDZIAŁ POLSKI W ROZDZIALE ZŁOTA 
BANKU AUSTRO WĘGIERSKIEGO. Wobec 
porozumienia się państw sukcesyjnych z likwi­
datorami banau austro-węg., co do ostatecznej 
likwidacji tego banku, pr/ystapił* P. K. F-. P. 
do wysłania do Wiednia wycofanych z obiegu 
w Polsce koron za sumę 2.739.00'), któr> to su 
ma będz'e stanowiła podstawę do udziału Pol­
ski przy rozdziale zapasu złota banku ausi.ro- 
węg; crskiego. Transport koron, wysłanych 
i  Polski Austrji. obejmuie 2.917 skrzyń

OGRASŁENłĘ KOŚCIOŁA W GORLICACH. 
W nocy z 20 na 21 mares. b. r. włamali się do 
kośc‘oi° parrfjaAego w Gorlicach jacyś zwy­
rodniali bandvei i doouśc'li się strasznego świę­
tokradztwa. Ta okol, zneść. zwłaszcza, że świę 
toLradzka ręka oj-.yszków, grasujących bezJcar

itic prawie po calem państwie, targnęła się i na 
te bledną, ogołoconą w czasie wojny ze wszyst­
kiego świątynię, zwiększa grozę, która przejęła 
mieszkańców parafji w Gorlicach. Opryszki zra­
bowali z tabernakulum dwie srebrne puszki, 
rozsypawszy na irenzie ołtarza komunikanty, 
dwra srebrne kielichy i dwa srebrne lichtarze, 
a w części i bieliznę kościelną — słowem, ogoło­
cono kościół ze wszystkiego. Szkoda wynosi 
przeszło dwa miljony, gdyż =ama puszka z ozdo- 
bnc-mj tmaljaml. sprawiana w r. 1903, koszto­
wała około 5.000 koron austr.

Z BISMARCKA — KOŚCIUSZKO. Na posie­
dzeniu Rady miasta Pobieda-ska (w b. dzielnicy j 
pruskiej) uchwal ono wysłać pomnik Bismarcka 
do jednej z fabryk warszawskich, celem przela-j 
nia go na statuę Kościuszkowską. -  |

SZCZĘŚLIWE MIAST O. Weaług spisu z dn. t 
30 września ubiegłego roku statystyka wyzna- j 
niowa luduLrści cyw" nej m. Poznania przedsta 
wia się następująco: katolików — 158 tysięcy 
tj. około 93*,,%, protestantów — blisko 9 ty 
sięcy, tj. około 5.16%, izraelitów — 2 tysiące 
131, tj. około i.26%. Według tej statystyki zej 
wszystkich miast polskich Poznań jest stosun­
kowo najmniej zażydzony. • ■ j

WIELKI PRACY DLA INWALIDÓW
powstać ma — jak donoszą dzienniki warszaw­
skie — w okolicach Bądź na. W damu tym bę­
dą na razie urządzono warsztaty: szewskie, ko­
szykarskie i stolarskie; później przybędą inne.1 
Funduszów na tę nieznrorn e pożyteczną i po­
trzebną instytucję dostarczyli miejscowi prze-, 
mysłowcy. ’ i

PRASA W NIEMCZECH. Podług danych star' 
tystyeznyeh w Niemczech wychodzi około 4.000 
dziermiKów, z których 28 ma naktad przeszło! 
100.000, 53 do 100.000. 555/do 50.000, 583 do ‘
10.C0U i 2.470 do 5.00u prenumeratorów. Z ca­
łej tej ilości dzienników niemieckich na prasę 
socjalistyczną przypada około lho część. Prasa 
zachowawcza liczy piucszło 25 milj. abonentów, 
gdy socjalistyczne zaledwie 4 miljony. i

ILE JEST ZŁOTA NA ŚWIECIE. Donoszą 
z Waszyngtonu, że nowy dyrektor Urzędu mo­
netarnego objął tam urzędowanie. Pierwsze jego 
oświadczenie wo-bec przedstawicieli pracy opie- \ 
wa, iż jedną, trzecią część całego zapasu złota 
światowego mają Stany Zjednoczone. Zapas 
zlotu posiadamy przez wszystkie państwTa na j 
świecie, oblizany jest na dziewięć miijardó w j 
dolarów, z czego trzy mi'jardy znajduje s ię - 
w rękach amerykańskich. Z tego 260 mil jonów 
dolarów ma A mery Im w monetach, reszkę zaś 
w sztabach złotych.

130-LETNI ŻOŁNIERZ NaPOLEONSKŁ , 
W koszarach 3 pułku ułanów im. ks. Józefa 
w Rakowicaeh pod Kraicowem nrerzka uro­
dzony w roku 1792 Mieczysław Krasiński, żoł­
nierz Napoleoński, następnie, jalto chorąży, u- 
czestnik walk w roku r831 rauny pod Głucho­
wem, a wkońcu powstaniec z r. 1863. M;mo 
licznych trudów wojennych i szeregu lat spę­
dzonych na Syberji. starzec ten trzyma s:ę do. 
brze. Zachował on pamięć bHew, w których 
brał udział, a o których dokładnie opowiada. I 

DŁUGI PAŃSTWA POLSKIEGO. Zagra-J 
niezne długi Państwa Polskiego wynoszą we­
dług obecnego kursu około 1.515 milj. fr. '• 
szwajcarskich czyli mniej uiż 300 miljonów do-1  
larów. Z tego jedna czwarta " przypada n1 J 
P’rancję. dwie trzecia na Stany Zjednoczo-nt. 
Długi wewnętrzne po dzień 31 grudnia 1921 r 
wynoszą: w as/gnatach z 1918 roku 155.9 mil 
m., w pożyczce Odrodzenia długoterminowej; 
10.844.2 mil. m.. w pożyczce Odrodzeniu lcrót-' 
kotorminowej 2,129.3 mil. in„ w pożyczce pre- 
mjowej 1991.6 mil. m., w biletach skarbowych 
I, II sorji 14,183.9 mil. m. w pożyczce bankne 
towej w P. K. K. P. 221.000.0 mil. m., razem:  ̂
259,304:9 mil. m., tj, dwieście pięćdziesiąt 
miljardów i 305 miljonów marek.

CUDOWNE OCALENIE. W ubiefflym tygo- * 
dniu podczas wznoszenia się w powietrze balo­
nu na uwięzi na lotnisku wojskowem pod 
Augers, w’e Francji, jeden z żołnierzy uniesiony 
zostal w górę przez tenże ba’on. Nie stracił 
jednak orzytomsności i zdołał, po nadludzkich 
wys łkech, przymocować swój pas skórzany do 
liny balonowej.

Gdy baion znkł w obłokach, przerażeni jego 
towarzysze stracili wszelka nadzieje, aby się 
mógł matować. Tymo asem balon uncaił goj 
w powietrzu przez 6 godzin. Wreszcie silny wiatr 
zriżył lot ba onu, tak że unos ł się tuż nad 
w-itrachclkami drzew pewnego lasu, położonego*

nad Loarą. Tam udało się odważnemu żołnie­
rzowi opuścić się na wierzchołek wysokiego 
drzewa, skąd lekko zaledwie podrapany, leo« 
wyczerpany z sił zupełnie, dostał się na ziemię.

KRÓL JERZY ANGIELSKI CHORY. Z Lon­
dynu nadeszła wiadomość, że król Jerzy powa­
żnie eamemógh

CHOROBA LENINA. Wedle loniesień t  Hel- 
singforra, pochodzących z dobrze poinformo­
wanego iródła losyjskiego, Lenin zachorował
U& 1

90 TkYLJONÓW RUBLI. So wiety w L deka 
dzie mare i wy lrukowaiy 14.308 mil rubli so­
wieckich. Ogólna liczba banknotów, będących 
w obiegu w Rocji, przekracza 90 tryljonów ru 
bli sowieckich.

KURSY WALUT W ROSJI. Rosyjski bank 
państwowy 20 lutego b. r. ogłosił następujący 
urzędowy kurs wahit obcych: 1 funt sten ngów
2.500.000 rubli 30wieokich, 1 amerykański do­
lar 530.000 mb. sow., 1 niemiecka ma^ka 2.500 
rub. sow., 10 mblówka złota rosyjska 2,700.000 
rubli sowieckich.

STŁ\TY NIEMIEC W EUROPIE W WOJ­
NIE ŚWIATOWEJ. Na rzecz Francji stracilv 
Niemej*: w Alzacji-Lotaryngji i obszarze Saary 
16.404 kilometrów kwadr, i 2521.000 miesz­
kańców, na rzecz Belgji — w Ma.esnet i Mal- 
medy-Eupen 992 kim. kwadr, ł 65.090 miesz­
kańców, na rzecz Daaji — 5.307 kim. kw. i
274.000 mieszkańców, na rzecz w. m. Gdań­
ska — 1926 kim. kw. i 331 U00 mieszkańców, 
na rzecz Litwy — 2.147 kim. kw. i 141.000 
miebzkańców, na rzecz Polski 46.110 kim, kw, 
i 3 miljony 947 tysięcy mieszkańców, na rzecz 
Czechosłowacji 734 kilometrów kwadratowych 
i 16.000 m‘iszkańców. Razem tedy straciły 
Niemcy 57.526 kim. kw. i 4,804.000 mieszkań­
ców. Powyższa strata stanowi 10.77 proc. lud­
ności przedwojennej Rzeszy i 13.57 procent jej 
obszaru. P red  wojną wypadało na kilometr 
kwadratowy w Niemczech 125 ■ mieszkańców, 
obecnie przypada 127, z powodu imigracji Niem­
ców z obszarów straconych. Obecna produkcja 
rolnicza Niemiec, które straciły, między Innetni, 
jedną piątą część swej produkcji ziemniaków, 
wystarczy na uLzymaaie tylke 87.5 proc. rnieun 
kaóców,

JAK POZNAĆ FAŁSZY AE DOLARY t
W ostatnich czasach ukazuje się coraz więcej 
w obiegu fałszj wych banknotów 100 dolaro­
wych. Ażeby ustrzedz naszych czytelników 
przed wyzyskiem fałszerzy, podajemy opia 
sfałszowanego banknotu.

Fabryka „dolarów" jest w bolszewji. __
Banknot fałszywy 100 dolarowy zrobiony 

jest z oryginalnego oanknotu 2 dolarowego^ 
serji D z roku 1917, zamiasł 2. umieszczonej 
w prawym rogu u góry, figuruje cyfra .,100“, 
dwójkę chemicznie wywabiono; u dołu za­

miast słów „Two doiłam" figuruje „100 dol- 
lars“ I wszędzie napisy „two“ zamieniono na 
cyfrę i,100“. Na stronie odwrotnej figuruje 

7 razy cyfra „100 ‘, a 4 razy po rogach, 1 rai. 
w środku i dwa razy u góry i n dołu kole 
środkowej cyfrv zamiast napisu „two“. Ban­
knot bardzo dobrze imituje prawdziwy, gdył 
jest sfaLyfikowaoy z oryginalnego 2 d jlaro- 
wegi, tylko niemr, napisu „one hundret doi- 
lars“.

NAJBOGATSZY AMERYKANIN Dotąd u*
ważano powszechnie RockenWiera za najbo­
gatszego Amerykanina. Obecnie okazało się, 
ie jest nim Henryk Ford, znany fabrykant su* 
mocbodów. Wartość jego zabudowań fabry­
cznych wynosi 100 miljonów dolarów, urzą* 
dzcaia maszynowe wynoszą drugie tyle, a kon­
ta bankowo Forda wynoszą 150 miljonów do­
larów. Fabryki Forda będą zamienione m  
Tow. akcyjne z kapitałem zakładowym biljona 
dolarów. Ford posiada zawsze w kasie mini­
mum 100 milj. dolarów do rozporządzenia.

NIEZWYKŁY WYNALAZEK. P w en Po- 
lak w Ameryce wynalazł ubranie, które po­
zwala pracz dłuższy czas chodzić po morzu 
i nie utouąc. Ubranie sporządzone ject z łodyg 
pewnej podzwrotnikowej rośi‘ny. Jedwabiste 
miękł ją łodygi pozwalają wyrabiać tkaninę. 
Człov ‘ =k ubrany w ów kostjum zanurza się 
w wodzie po piersi. Może nawet utrzymać pe­
wien ciężar, albo drugiego człowieka. Robione 
próby pozwalały chodzić po morzu t>o 7 mil.

ŻuBRACY POSIADAJĄCY WŁASNE AU­
TA. 2ebranina w Ameryce jest arzorarsUja 
jt-zcze daleko lepiej zorganizowanym, niż u 
js+6. Według oświadczeń kierowników amwy-
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kuńskieh instytucyj dobroczynnych, żebracy 
operujący w rejonie teatrów. kabaretów. za­
rabiają. od 50 do 60 do1 arów dziennie. Są i 
tacy żebracy, którzy mieszkają w eleganckich 
apartamentach, mają automobile i inne wy­
gody. Istnieją także stowarzyszenia kalek i 
niekalok, które działają precyzyjnie - według 
z góiy powziętego planu.

Organizacje afln ery Irańskie, niosące pomoc 
tiednym, zapierają się energicznie do ukróce­
nia akcji bogaczy-żePraków.

BRUKOWANIE DRÓG ŻELAZEM w  okoli­
cach Lionu we Frań ej i dokonano prób bruko- 
wayia dróg żelazem, osadzonem na waistwie 
betonu. Po rocznej próbie dał tan rodzą,, bruku 
wyniki trwałości i praktycznosd jak najlepsze.

DO CZEGG DOPROWADZAJĄ PRZED­
STAWIENIA W KINACH. O strasznych sk o ­
kach nierozważnego prowadzenia dzieci na 
senzacyjne przedstawienia w kinach,' opowia­
dają gazety londyńskie. ■ Mianowicie niejaki 
Ooieman bawił się pL-zec pani tygodniami z 4. 
letnim synkiem, gdy nagln rozbawiony dzie­
ciak pochwyci! leżący nóż rzeżnicki i zawo­
ławszy: „Tak było w kinomatografie“ pcl.nął 
ojca w piersi, nim oti zdołał ternu zapobiedz. 
Ciężko rannego przewieziono do szpitala, gdzie 
po kilku dniach cierpień zmarł, wtkutek prze­
bicia nożem płuca.

Nasi nierozważni rodzice prowadzą nieraz 
po miastach dzieci na takie, nieodpowiednie 
nawet dla starszych przedstawienia i wycho­
wują je przez ro na zbrodniarzy,

I ó

Y ji- :r*a i S s a t y r ® *
„W twoich oczach..."

Aaron Pomoiar c zgubił cielę, które mu 
ktoś wykradł z obóry. Szukał i szukał, oczy­
wiście bezskutecznie, wreszcie zmęczony 
zaszedł do hotelu na nocleg, położył się na 
łóżku, gdy w sąsiednim pokoju odezwał się 
ktoś: - - - ......

— Zosiu! w twych oczkach cały świat 
widzę!

Aaron zerwał się jak opętany i puka do 
drzwi sąsiadów:

— Mój pr.nie! A nie widział tam pan. 
gdzie moje cielę?

rząd polski może trochę mesłuszne. O aa- j UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę wojskową,
strjackim biurze pośredn. prac,v nie nem y. 
Francuskie znajduje się, Kraków, ul. Wiśl- 
na 4. Napisać tam list, czy i kiedy można 
wyjechać. — Milek Michai, Czchów. Odp. 
listownie. — K. S. „Pomoc". Bez pozwole-

wysta wioną na imię: Stanisław Marzec, gmina 
Obraz aw, BLłcza. p. Sandomierz. L, 162

TU NIEMA WSTYDU lecz ratować siebie, 
żonę i dzieci! Bo gdy w pachwinie wypęknie 

nia Stolicy Ap., według 139 paragr. naj- i gula, a czasami twarda i bolesna — i może
w nętrzności już się ODerwały aż na dół — tonowszego Kodeksu Prawa kanon, nie w olno 

kapłanom zajmować się medycyną. Uwagi 
w art. są całkiem słuszne i skorzystamy 
z nich przy sposobności. — K&. Całka Aloj­
zy, Bieicza. Napisać Kraków, Senacka 1. 
Sąd kamy, dla p. nadradcy Illimockiego. —

jednak człowiek się uratuje i będzie zdrowym 
do pracy, gdy sprowadzi aobry bandaż ruptu- 
ruwy (przepuklinowy czyli na brzuch) od L. 
POLACZEK W SAMBORZE 26 — Zamawia­
jąc banaaż przez pocztę za zaliczką należy

GIEŁDA PIENIĘŻNA
z dn. 27 Marca 1922 roku.

Dolary ameryk. 3.950 Mp — Dolary ka­
nadyjskie 380Ó Mp. — Marki nienu 11.45 
Mp. — Korony austr. 0.56 Mp. — Franki 
franc. 364 Mp, — Korony duńskie 810 Mp.

Sti Żawilnfeld. Bardzo dziękujemy za jedna-; podać z której strony i ezy opadło, juk wie! 
nie nom nowyicn prenumeratorów. —1 Piot* j iue„ wiek, płeć, zatrudnienie oraz miarę nitka 
Nuwak, Ludwik Zając- Odpow. listownie.— j  ̂ wokoło bioder. 131
Scratowlcz Jan. Skrócimy i umieścimy. — ; -----------------------------------  — ■ ■
W. G. Szczawnica. Sprawa odszkodowań i W.UłNE
jest w toku, zachować dokumenty od Ko-| dh F. T. Rolników oraz P. T. Właścicieli 
misji szacunkowej otrzymane i gay wypła-1 -;eLnskicli — Kto chce mieć domy pług, z 
ta odszkodowań nastąpi, zgłosić się z nie- ^ g w a r a n c j ę  co do orki i dobrego materjałti 
mi do starostwa. W starostwie Łoże P a n ; niech kupuje tylko z fabryki z uwidocznionym 
zasięgnąć bliższych informaeyj. — Mar. Be- napisem na gtzędzielu. A. Z, Dąbrówka pojska 
oń, Zagótiyce. Do Danji nie puszczają, do p jęowy Sącz,

Francji prędzej mużnaby wyjechać clioć, UWTADOMIFN.F!
i tam trudno. Napisać o informacje „Biuro w . , . . . 15 . o a \ u
francuskie dla robotników rolnych, K ra-! fe ‘ r , h w1wwl
ko w, V iślna 4 , 1 p." -  Nowak Jan, Szcza- , pkpli f ? . ,  ^Mnocno-

nic Poślei z okre-m not/ot rskie^c ie t t : 'v3C"l’di»U*> południowo-wschodnich, a rćw-
Jhń Potoożók.’ iwiniarako, p. Nowy l ą i  -  ^ 1 5  “ 5 * *  lich ^  już odgoku
adre. pod, Zathors®. go, Krakówf u l K o - 1 w T  y ^  jak; f hŁo1'  
pemikft’ 8. WzflędMn Uch ludzi, J  których i WJI mniejszego typu a więkezego,
Pan pi z , trzeb* mieć wiele wyrozumiało-1 * \ dobrego wykonanm,
ści. JL Grzegorz D z„iz lt, Strzelczyska. B e-; “ Ł em  kute’ . z także płuzki do
H i ■ ! oborywatua ziemniaków z odznaczoneun po-

----------- __ ; chwałami listowemi tak od P. T. Rolników,
! jakoteż od moich zastępców w okolicach vy-
!żpj wymienionych. Zatem podaję do wiadomo­

ści, którzy P. T Rolnicy. jaJtoież P. T. WłaOdpowiedzi Administracji.
Micha] Łuczak, Swierszczów. P i o n i ą d z s V e, z~ u'e Y ujc'e z m°jpj fa*

otrzymane. — Artur Musiflewicz, Niezabitów.bryki pługa, niech przekonają się, że pługi pod 
Pieniądze otrzymaliśmy, rok zeszły wyrówna-1 a " '-1 napis juu A. Z. Nawy Sącz, są dcore 
ny, a na I. kwartał, na rok 1922'zostało 100 w Wo0„ w “  “ óre - gwarantuję
marek. — Jan Rojek, Sędziszów. Przesyłka 1 ‘ “”4 gwarancją.
pieniędzy zupełnie się zgadza, do I. kwartału . każdy popiera fal. ryk ę j ługów, praw­
ił. r. należy dopłaci. 230 mai mc. — Wiktorja chrześciiańsko-h nową, m.oniego Zie-
Słowik, Tomice. Francmzek Rybkiewicz, Żół- buskiego, Dąbrówk; polska, p. ..owy sącz,
tańce. Pieniądze na prenumeratę otrzymaliśmy i  _________  ^
dziękujem y.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności,

NA CHWALĘ BCŻĄ, j
modlitoiraik dla. młodz eży. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno angielskie wynosi razem 
z przesyłką pocztową na gorszym papierze 160 
M., n lepszym 210 M. Zamówienia przyjmuje 
ks, Ignacy Chwirut,, Lwów, Czarnieckiego 32.

Odpowiedzi Redakcji.
Kś. Fr. Borowiecki, Harbut i t. d. W tej

sprawie zamieszczamy w dzisiejszym nrze 
osobny artykuł. —- Piotr Poręba, Myszyni­
ec. Nie mamy na składzie. Napisać, Ltvów, 
Księgarnia Połonieckiego. — Józef Bo­
chnia, Harbutowice, Jan Saraprta, Stania, 
dolny. Dziękujemy, umieścimy w miarę 
miejsca. — Serafin Stan. Anielówka. Infor­
macji udzieli Pow. Komenda Uzup. — Ma­
teusz Darłag, Sirassęein, Tomasz Piątek, 
Sułkowice. Będzie w najbl nrze — „Włos". 
O tom już pisaliśmy w 11 nrze, m. w. w ten 
sam sposób. — J. Zallński. Bardzo to pię­
kne na przemowę. Niech sobie jednak Pan 
nie wyobraża, że walka będzie tak łatwą, 
jak się Panu zdaje. — Franciszek Ptak, 
Kamionka Wielka. Zgłosić się do Powiato­
wego Urzędu Ziemskiego w N. Sączu, zapy­
tać się o wykaz parcel na W oł/niu i wy­
brać odpowiednią w otoczeniu polskich osa­
dników. Pozyczki udzielają pizy parcelacji 
gruntów rządowych. — Anna Wacławek, 
Szczepan Duda, Jan Wójtowicz, Odmęt. Jó­
zef Kula, Rudna Mała. W tej sprawie infor­
mujemy listownie. — Sołty» Jan, Białawo- 
da polska. Dzisiaj ogarnęło, bezrobocie nie 
tylko Polskę, ale prawie caiy świat. Są to 
skutki wojny, nieustalona waluta, zastój 
w przemyśle, budownictwie, ludzie jeszcze 
nie bardzo newni jutra z powodu agitacji 
bolszewickiej i U d. Dlatego narzekania na,

JÓZEF PRZETACZNIK, rocznik 1897, rod,,01 
z Radgoszezy, unieważnia skradziono tymcza- i j 

gowe zaświadczenie demobilizacyjne. 190
DO SPRZEDANIA gospodarstwo 14-morgowe, j 
obsiano, dom i stajnia murowana w tem saćlu i 

owocowego pói morga,-,2 morgi lą.ki, do ko 
Sciola i szkoły 2 kim., kolej 5 kim.. Wiadomość 
Zofja Kijowska w Krzyżu, poczta Tarnów, cen; 
1500 dolarów w przeliczeniu na marki polskie 1 

według kursu. U l&l
ORGANISTY' z dobrym głosem poszukuje'! 
proboszcz parafji Futoina, 3.000 dusz liczącej 

p. Błażowa. L. 161

„LUOU K fllO L!G «lEO C “
sf 00 nabycia oastępuigao itsigźoczn.

1) Sześć ciekawych opowiadań.
W. ueszczakowskiej cena iUO M.

2) K o ś c i ó ł  £ e i i d r w i iy  o b ^ a z  B ia jśu /. 
fiaa n n y  w  O i u l l c a c  h , X. Szołdrskie- 
go, ce ra  100 Mk,

9) M ę c r e n d ic y  J trac łiiy tR scy , obraz w 5 
odsłonach X. Jędrysa, ;en« 100 Mk.

i )  P o d  M ie c h o w e m , obraz z powstania
- 1863 r. X. ceDa 1̂ 0 Mk.

5) I m a r i w j c l i w s i a a l c ,  utwór rccniczny
- w 3 o k t a i n a p i s a ł  wierszem J. Lorenz, 

cena l50 Mir.
6) B a łe m J a r z  P o lssh I n a  r o k  1 9 2 3 ,  

cena 230 Mk.
7) R ok  C l.rysiusow y w p le ś n ia c h

. cena 150 Mk.
8} k"P4>rn I f e t i e c m s k a  czyli S t a c j e  l o

- b z i t r t c i k u  < k 'zu «  ułożył X. Karol 
Rychlik. Cena 50 M.

MŁODY ŚLUSARZ i ELEKTROMECHANIK
zdoluy w swym fachu, poszukuje pracy. Zgło­
szenia: Sekreut,rjaŁ Magistratu, Szczawnica- 

Zdrój. L. 164
BACZNOŚĆ INWALIDZI POWIATU 

DĄBRÓWSKIEGOI
W dniu 10 kwietnia to. r., w poniedziałek, 
odbędzie się Walne Zebranie hrwalidów, wdów 
i pozostałych, na które zapraszamy wszystkich 
interesowanych. Zebranie odbędzie się o godz. 
11-tej przed południem, prawdopodobnie w 
sali „Sokoła“ w Dąbrowie. — Zarząd Pow. 
Kula inwalidów w Dąbrowic, J. Starzyk, pix-z 

I* iG3,

® Pn2VB0?iy i SZATY KGSCM F gtł
m 
m m w 
ts a
a

PASTĘ, wazelinę do obuwia, farby do materji,, 
obcasy i zelówki gumowe, kopyta, kołki klej, 
sztyfty i t. d.; przybory do pisania i palenia 
oraz wszelkie inne towary hurtownie i detajli- 
cznie po najniższych cenach wysyła J. Btrbeka 

Kraków, m. Marjacki 1. 3, J p

I LITURGiOZNC, FRłEDfifiiOTT DEW8CYJME i t. d.

dostifcza

}  J Y K 6 R A P  3 . Ł
a
|  MZKĆW, ul. Sławkowska 11r Te!. 1132
I  " I oddr.iały

Lwów: p!. T.ybunjlski I. t ju
g Częslochowd: ul. iK&rćeckiogu 1.21.

1 .1
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t '  IEWAZN1AM skradzione nu wiaa z legtty- 
iu.cj.i.'-papiery wojskowe, kar.ę powołania \vv- 
sir wioną przez P, K. U. w Tarnowie, na na­
zwisko: Franciszek Wójcik, gmina Gorosgów.

powiał Dąbrowa L. 160

! I t t !
S, C. Żeleński

K R A M ,  to. K ra s iń s k ie j  23. te!. 137
i s t n i e j ą c y  o d  ŁO l a t ,

zawiadamia przewieler:ne Duciiowiertsl wo i P. T. 
artystów, architektów  i budowniczych, że po­
siadając bugaty w ybór szkic ' i kamyków do 
mozajki weneckiej, wykonuje wszelkiego rodzaju 
roboty w  zakres wilrażuiclwa wchodzące, tak 
ko.ścietne jak i świeckie, według p ro jek tów )

FABR/KA WOZÓW GOSPODARSKICH W 
MSZANIE DOLNEJ, wyrabianych ręcznie, wy­
konuje takowe z doborowego matprjału i zna 
komioie kute, oraz pługi nowego systemu. Na 
które zainówiynik przyjmuje jak rówireż ma' 
takowe na składzie po cenach następujących; 
Kompletne wozy jednokonne od 60- 70.000 mk. 
Wozy parokonne kompletne od 80 -100.000 ink.

Waga osi od 10—13 kg.
Pługi od 10— 12.000 mk 

Ceny row uhieją  się loco Mszana Dolna L. 72

najwybitniejszych artystów . •I
Ceny konkurencyjne, nolskie siły pierwszorzędne

Pługi Suchenie£,o i Sack?, Brony, 
Kultywatory, Młuc&roie cepowe, 

r- sztyftowe i do prostej słomy 
Sieczkarnie różnych systemów 
Kieraty jedno i dwukonne 
Purniki, Wirówki szwedzkie do mleka 
Motory spalinowe 6 i 12-konne 
Koże (kosy) do wszystkich systemów 

sieczkarń.
Lemiesze i odkładnice do pługów 
Widły, Łopaty, Hacele, Hufmale, 
Szczotki do koni, Latarnie stajenne

d&»ta_cza
z własnych fah-yk i składów w najlep­
szym  gatunku i po najniższej cenie

B3UR0 
R O l f t  I C I O - T E C f t ^ i C Z ^ E

»ni Stanisław toasewskj
Sp. z oge. odp.

w Warszawie, Kredytowa 4.
Adrer telegraficzny: 

„C e n tro p łu q “ , te l . 291—34.

Dla Spółek, kooperatyw i składów 
sprzedaż z udzieleniem kredytu.

&
ii i
IT l

Dp Braci włościan 
w całej Polsce!

Od wielu lat lud : lawnej GalLji 
upodobał sobie bibułki no papierosów, 
znane pod nazwą: - Po Dudka Bełdo- 
wskiego".

LiCiiie uznania i nod :ięko\\ „nia, ja 
kie ciągle do mnie napływają u.ctyiho 
z Polaki, lecz także od robotników se­
zonowych, będących we Francji, Danji, 
Szwecji, Ameryce, a nawet w Afryce 
(Algier) ą najlepszym uowodero, że 
„ P o l l‘ t l k a “  jest wszędzie snaną usj- 
iepszą i smakowitą w puleuiu

i-iracia! Rzućcie ponnęuzy Jobie ha­
sło: -,Polm dl£t>  B e łd o w sik ie g ® * 4 
jako uszego wypróbowanego prz/ja- 
;icla, musi być p i e r w s z ą  w całej 

Poisc6!
Wy macie w sobie dużo zrozumienia 

ekonomicznego, dużo woli, jesteście w 
p.ągnieniaeh swoich nieustępliwi, więc 
tYasza wola zwycięży niechybnie.

Pamiętajcie i o tem, że w  ie iS nS j 
ś c i  s i l n ,  a  g r o m a d a  — t o  w le i k i  
c z t o t r i e k .

Wasz przyjaciel
dr  Władysław Beidov;s,ki

Kraków, ni. Starowiślna

IV 1K,

Szczotki ryżowe,
do bielizny, pasty, czernidło, sznurow adła nicią- 
He, skórzane, b iczyska trzcinow e, baty knoty, 
maszynki, lam py ścienne i stniow e, >mar, wa- 

selina, oleje m aszynowe, poleca najtaniej:

TOMASZ M|ŻYKj Kraków, pl. Szczepański 8.
Sita I farb, pokostu i 'akieraw. L. m.

!i m
na gilzac i papierowych i szpulkach •irswn. 
w motkpuh i zwojach na wszelkie gotrzeby, 

przędzę dla tkactwa i innych cslow

Stale na składzie nici i jedwabie zagraniczna
- = .  p o l e c a  h u r t e m  k o r z y s t n i e  =

W y tw ó rn ia  Kici, P o z n a ń ,  ów. Marcin 1 6 ,1 p.
T e le fo n  Nr. 2 0 9 1 .
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Ważne dle
PT. Stsiąiy Proboszczów, PT. Architektów 

i biiilowniczych
W  pierw szych dniach kw ietn ia  zostanie o tw arta:

W W O M I j j  ' N I T B d z Y

j ( Ł ‘. : j r t t o r
W KRAKOWIE 

Biuro: ilaaucyńsSa 7. Tel. 2541. Wytwórnie: Boinicia 1t2i
Kierownik artystyczny i S te fa n  M a te :ko

Wytwórnia przyjmuje wszelkie roooty 
w len zakres wchodzące. Specjalność 
projektowanie i wykonywanie okien 
witrażowych .ale obrazowych jak orna 
mentowycb. Ponadto oszklenia geome- 

• tryczne, artystyczne i zwykłe.
P ro jek ti i  kosztorysy n a  tąd an ie

0/nTjn n ao o o o T an a o n raa o D c  DODuocjurjuoo
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1 ■ - ' Z J E D N O C Z E N I E

FłBPYKANTÓW ŚWIEC I W^ROBUW WOSKDWYAH
S k d  z  o g r .  o d p w .

W KRAKOWIE, t$ .  KaPEEPeSfcka h  27, (parter) Teief. 2186.
= =  K o n t o :  S a u k  K r a j o w y ,  K . - u l  c -»  —  B a r k  Z i e m i a n ,  K r a k d w ,
poleca świece Lośeielre ozdobne i gładkie, woskowe i pół woskowe, świece gromniczne, 

paschały, trianguły, świece ofiam i i świece stołowe ’toir,pozycyjoo-stearynowe.

'Ceny I ja k iiś ć  b e z  k o in k n ren c ji.
W yłączne patenty, które zyskały najwyższe odznaczenia na wystawach światowych 
Zastępcy: Na Kongresówkę, Litwę I Kresy Firma Dubowskl i Sks, Warszawa, ul. Czackiego 26. 
S p r z e d a ż  d e t a j i t c z n a  w  K r a k o w i e :  P i o t r  S e i p ,  u l .  F l o r i a ń s k a  1. 1 8 .Mm jU llo u tt I# A(3« g
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O G Ł O S Z E N I E  S U B S K R Y P C Y J N E ,
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i da Al ak »  i . 11  B i  a ■ ma łV r  L Uw ■ •  we * w *,1
Ni pods.aw ie posiaPo wierna M inisterstw u Przem ysłu i Handlu, oraz S karbu z dnia 24 sierpn ia 1921 r  ogłoszonego w Monitorze 

Polskim  Nr. 21S z dnia 26 września 1991 r. podnoś, aię kapitał akcyjny F irm y

„ Z a k ł a d y  ^ r z ^ m y s b w e  i  W y d M r i l c z e  S . ' A .
z kwoty Mkp. 15.000.030'— , do wysokości kw oty M/p. 45,090 039'— , przez wypuszuzenie 30.990 SktuK akcji II. emisji wątłości 
nominalnej a Mkp. 1.000—  na ktfirsto akcja ogłasza się ninlejszom publiczny:

S U B S B C I3 Y P C JI
na następujących warunkach:

I. Akcje II. em isji są  na okazicieia.
II. 'ierw sze ..;;lw< do nabycia a te jt  II. em:sji służy właścicielom akcji I. emisji w  itosunku 8 nowe r t  2 ' t a - * akcje,

III. Poz&stałe_ akcje n ic  rozebrane przez clrwmajsżycb akcjonarjaszy  przydzielone będą w edług uznania Zarządu, ew en tualn ie 
sprzedane publicznie po cenie nic niższej ni? cinifiyjB.s,

IV. Cenę em isyjny now ych akcji okreSTd się na Mkp. 1.150’—, dlo właścicieli akc jiI. em isji, którzy skorzystają z prawa p ie rw szeń ­
stw a i na Mkp. 1.40D dla re izty nabyw ców

V. p oc w zglodm i udziani w  zyskać!1 i p raw  p rzjsługujących  abejonarjuszom , akcje II. em ;sji są  zrów nane z akcjami f. em isji
z praw e n  Jo  dy w idendy od ania 1 styazrd.r 1922 r.

V Po‘>ia iacze akcji L omisji m ają nraw o wykonania praw a poboru w  przeciągu 6-śeiu tygoflu' od dnia ogłoszenia subskrypcji, 
wedle i .  ii. i IV. w rn n k ó w  su k s l rypcyjnycli.

v il. Decyzję co do p rz ydziały ^c ji dis novry th  akcjonarjuszy zastrzega sobi* wyłącznie Zarząd Spółki z tem , że nowi akcjonariusze 
e ile nie o trzym ają przvd:iału  akcji II. ew isji do 3-ch m iesięcy od dnia o g ło sz e n ia  subskrypcji, o trzym ają zw rot wpłaconych kw ot 
wraz 7  ,o/p odŁtftkami od d n ia  w p ła ty .

VIII. Akcje II. emisji są j l i i  skenfekcjonow ane i slai zy akcjunrrjtisze m ogą uatychm :ast po przedłożeniu posiadanych akcji do
os*empi »wania i zaplaca; iu należ; tości, odebrać w  D yrekcji Spółki lub jej O ddziałach oryginalne sztHki akcji II. emisji

IX. Zgłoszenia i w p łaty  subskrypcyjne p rzy jm u ją:
S y r e k *  3a S o ó l k l  w  K r a k n w f - . u S ł a w k o w s k a  11, f .

i  j e j  O t id z ia iy :  w e  L w o w i e  . p U e  T r y h i u i a i s k i  1,
„  t z <  i t o c a u w i e  u l .  S io e d e e K ś e g o  -2*»
P o l s k i  E a u k  P T O m y s ł o w y  w e  L w o w i e  i  j e g o  O d d i i a ł y ,
W W arszawie, dni* 20 iu teKo 19112.

P o lsk i B ank  K rajow y w e D ro w ie  I jego  Otl5'7,irły, 
B ank  ó L m ia n  we Lw ow ie I |e g o  O ddziale ,
■ a r k  K n r c d o w y  w  V  ro :s u w ie  t  je g o  O d d x la liy ,
B u l i  Zlt-miiiniKi w W arszaw ie  i J rą o  Otlzfały. '

Z A R Z Ą D .

^



Sir. n. .,LTTD KATOLICKI" Nr. 14 z dni* 2-to ^wictnla

nraunco jonooDnouDocjoooc^jOiTonoonnrjoGDCooor1 r t i^ jg ^ g ^ ^ a r to n ra :

W  k rżłym  domu polskim  pow inien znajdować się

P o r t r e t  O j c a  ś w .  P i r s a  X I
Wszak to pierwszy Pdpież, w  Polsce na biskupa w yśw ięcony.
Wszak to pierwszy Nuncjusz Apostolski w  Zmartwychwstałej Polsce  
Nic też dziwnego, że portret Ojca św. Piusa XI. jest rozchwytywany

w  u l e j  S z a c z y p  ̂ s p e i f t a j .
Portret len, w ielkości 45 cm X 55 cm na ślicznym, białym kartonie, 
w edług ostatniej fotografji, umyślnie w  Rzymie zam ów :onej jest 
do nabycia w Administracji „Ludu K&tollckisfjc" Kraków, św. Filipa I. 17.

tafta r.i&sfychanis niska — bo  fsrikn 2S© ink.
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D O I  R O L N IC Z Y
M?psiw9 Prościejowikiej fa&ryM Daszyn M m $  

F .  W I C H T E R L R G Ó  -
NPWY SĄCZ — nl. HmSI manowe* L- 1-
  ■ n a p rz e c iw  « ,  In
po'
M

oleca: Kieraty Vryte 1 i 2 konne Wichterlego t  t 
'łocarnie kieratowe z wytrzasaci.-mi i sitem na kół­

kach rrzew o’,owych, sły.ine 1 M. R 18: Wichterle- 
go. Młocarnie ręczne L. M. K. Wichtirlego — Przys­
tawki uniwersalne. — Kon.ńetne t»_nitury mtc 
carniane z pasam1 skorzanem'. Wichencgo. — Młyntó 
do czyszczeni! zboża krajowe. — Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
UWAGA; Cenrików nie wysyłamy, zaraz i  umówić 

zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.

SUROWE SKORKI z KRETÓW
kupuje w każde: il • ici, plącąc 100 BC 100 Mit ca 
aztukę. Kupuje rów rież surowe saórki z lisów, 
kun. tchórzy, w yde- i t. p. po najwyższych ce­

nach targowych

Skład futer £a2 mlego Trą&kł syk
Kraków, Szawska 12.

(Wszelkich wyjaśnień udziela się oiw rotnle).
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W B . . T  . * •  I i u t i  L Ż S C U S K K H  
n o k c m u !  u i z y m  Z a a t t K u t t  r a z s c h i i

Do aabyeta tytko a f* 5 « o n i p a d a g i ' ^ ’’ .™ , »-ictrsa s ,  r s  a is  r t y » n 6 « v i  m&*« 
w orvyinj inyci ś » t ( a l a  ió w , jsa rw o& ćS a-lft, 's S Ib o j ,  k r z y k ó w , m i g r e n i e ,  Za.d=-’

sasrsasr t252Sf" .< *• •* aJsrass
„SA PO M sśK ITH O li." M ATULI
Fabryka: 'seUla. M A T U L A  StfjilWp!

slolkacti 
stkich ap tekach  

i sk ładach a p te ­
cznych.

Ostrzega
się przed nasia- 

dc r a i  chramu

W KSł&K&łWSB.

a
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•3 © § S I  e ^ s e f c e f i e  g n i e ć  ' 

a r t y s t y c z n e  ą p a r a t a  l i t u r g i c z n e
W sw ofeh  V io śd ^ łae !t 

m la fc k e  siej t y l k o  d o  f i r m y

F .  K o p a c z y - ń & k i  i  S ^ s
rei. Zó3U. K R A K Ó W , u l .  R p ^ k a  2 .  Te!, 2330.

( r r a c G w n i a  d l a  s z ć t i k l  i t o ś c ie l i iŁ - J ) .
POSIADAMY U  SKŁADŹIE: MONSTRANCJE sreb ns I metalowe — 
KIELICHY. — S2AT1T liturgiczne — ADAMASZKI — FERE£5?0fVC

P r o s i m y  ż ą d a ć  k o s z t o r y s ó w ,  l u b  z w i e d z i ć  n a s z  z a k ł a d .

Kto chcą mleć trw ały  p ług , ten  kupi
tylno u firmy Chrześcijańskiej

«  B R A C IA  F R Ó H L K H  «
FABRYKA PU C Ó W  ( t p e c f a i n o ł ć )

W  N O W Y M  S A U  U
ODZNACZONA NA W  ¥  S  X A W  AC Ii

Dyplomem na medal złoty i  13 medalam ^
—   sreb rnym i i Dronzowyrai --------- Żj5

O S  f A X € Ż E N I E !  g
W iadom o praw ie każdem u, że pługi firm y S  
Bracia F ió lilich  z Nowego Sącza są bardzo hj 
Jo b re  i praw ie bez k ■m.tureneji a iclu @ 
nazywa je  pł-jgaini Nov-o - Snnf.eckicii 
Uh ego te ż ' osirzegam y P. T. O dbiorców  Iśj 
p rzed szum u m i rek lam am i w o.em iych  ® 
w yrbbów  ł f irm  n ie  m ającym i po jęcia S  
naw et co jest pług r obry, a jaką  szko dę jll 

przynosi pług zly. ®
Należy zatem  k a p r  -ąc rzy  to p ro st z fj o-  
wb Sącza lub od  kupca w  którejkolw  e^  u) 
m iejscow ości żądać tyfko pługi w yro i - 

K naszego, gdzie ia grządziclu jest uw .do- 
1=1 c z u o n y  napis B. R. F ró  ilich ,K o w , Sąrz 
J za k tórego  W rz e m y  pełną g .v aran c  i-k  

9  rj, dc lói orowego m ateryału  jak i aobre]
(D orki. Wielu niesumiennych kupców pod- $  
1,1 _zy a siy poU naszą firmą i sprzedają po- ® 
1  dobne pLłgi do niszych, za wyrób muz, r, 
U orzez co wprowadzają w brąd P. I. ■ - w 
® biorców i narażają na niepotrzebn-1 wy- ™ 
§  datki i prawie że nie ut>' :,a sprzęt ra 
® gospodarski. -  Zatem o ile w której n ej- W 
'5 seowości nie ma Kifrępsiwd z _n?s: ymj g  
!§ p5ugaroi. na lisać wprost do uasze.1 fabryki ii, 
SJ ? każdą ilość i gatunek możliwie odwrotnie ^  

dostarczamy. —
EBA0!A FR0HLICH «?' ki«?n 'sacecI

| U m  m  a v ** P .'V  R a ifliR A fir o r a :  t io
j p > T ł  w i a i 4 B i d « l i  Z i a m s k i c h .

Nadchodząca wiosna zmusza każdego praktycznego rolLika pomyśleć ju t 
obecnie o nawozach sztucznych i nasionach, i ten tylko rolnik  jesl zado­
wolony, który nie ogląda się na papierow e oierty lecz zam awia wcze­
śnie nawozy i nasiona, wcześnie otrzym uje takow e i taniej, wcześnie sieje

i wrrześniej zbiera 1
Niżej sodpfóana firma piPsca na wissenta zasie-yy z wycfi składów w mian paLoanych zapasów

N A W O Z Y  S l T J Z Z m
Tomasynę 15% w w orkach papierow ych lub jutow ych, żużle mielone 
M artina we w orkach nanierowycti. oryginalną strasfurcką m ielona 20 do 
40% sól potasową, stras!areki ka,nit zielony, w apno azotowe 20% i inne

nawozy
D Z S A Ł  M15S S H N Y

Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, tymoty, buraków  pastewnych, 
łu b in r oraz inne nasiona ekonomiczne?

D Z I A Ł  Z B O Ż O W Y  7yto, pszenicę, jęczmień i owies 
D S .P.01^ B U D O W L A N Y

Najlepszej jakości cem ent portlandzh w beczkach, w apno palone, da­
chówkę ogniotrwałą bardzo lekką ASBIT, WIEX, n i  żądauie wysyłam

fachowych pokrywaczy
m / IE O . RYNEK 2S.

(r3aJnp€*!skalA .  P O D U C H
Na zapytania należy doiąuzać 10 Mk znaczek pocztowy.

FiRMA
PROTOKOŁOWANA

is s a ło io n a  w  roku 1GUO.
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" ' UŁciouJaral diunami „Grosu Narodu" w Krakowie nad zarządem Romana Ferka.,


